
Święta 

 

Święta idą wielkimi krokami, 

nikt nie zdąży z przygotowaniami! 

Wigilia, kolędy i pastorałki, 

Nowy Rok prosto jak z bajki. 

 

Już goście się do nas zjechali 

i do stołu posiadali. 

Opłatkiem się połamali, 

życzenia sobie składali. 

 

Gdy już się wszyscy objedli, 

na łóżku wygodnie zasiedli. 

Wzięli śpiewniki i śpiewali, 

śpiewali, śpiewali – aż pojechali. 

 

Na pasterce później byłem, 

a gdy wreszcie już wróciłem, 

boczku na noc się objadłem 

i zmęczony w łóżko padłem. 
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